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Najdawniejsza w Polsce świątynią
Mowa droga na szlaku Bolesław a Chrobrego

G N IE Z N O , 5. 7 W  n ied z ie lę , dn. 
5 b. m. popołu dn iu  odby ło  s ię  w  
O s trow iu  Led n ick im  w  pow . gn ie ź  
n ieńsk im  u roczys te  p ośw ięcen ie  
schron iska  P o lsk ie go  T o w . K r a jo ­
zn aw czego  i o tw a rc ie  u porządko­
w an ych  ru in  dla ruchu tu ry s ty c z ­
nego, p iew sze j na z iem iach  P o lsk i 
Ś w ią tyn i ch rześc ija ń sk ie j.

A k tu  p ośw ięcen ia  schroniska 
dokonał ks. kard. p rym as H lon d  
w  obecnośc i w o je w o d y  pozn ań ­
sk iego M aru szew sk iego  i ks b i­
skupów L a u b itza  i G aw lm y , l i c z ­
n ie  zg rom a dzon ych  na w ysp ie  
p rz ed s ta w ic ie li w ła d z  o ra z  tłum ­
n ie  zeb ra n e j pu b liczn ośc i.

P o  p ośw ięcen iu  sch ron iska  ks. 
kara, p rym as H K n d  i p rzed s ta w i­
c ie le  w ład z zw ie d z ili w yspę  i ru ­
iny, poczem  ks. P rym a s  u d z ie lił 
zeb ran ym  sw ego  b ło go s ła w ień ­
stw a.

Sko le i o a c zy t  o d z ie ja ch  Led n i- 
cy w y g ło s i }  ks. dr. W a w rz y n ia k  z 
D ziekan ow ic , człon ek  P o ls k ie j 
A k a d em ji U m ie ję tn o śc i w  K ra k o ­
w ie.

Przedpołudniem odbyło się w  
kated rze  gnieźniensKiej cpecjaine 
nabożeństw o dla wycieczek, po 
K tórem  nastąpiło zwiedzanie sta­
rej k a ted ry  i osady prasłowiań­
skiej w  Biskupinie.

U ro czy s to śc i led n ick ie  m a ją  za ­
in a u gu ro w a ć  nowy sz lak  . tu ry ­
styczn y  do n a js ta rs zy ch  p a m ią t­
kow ych  ziem  p o lsk ich , o b e jm u ją ­
cych m ie js c o w o ś c i: L ed n icę , Gnie 
zno. B iskup in , T rzem eszn o , S trze l 
no i K i U3zwicę.

P rz e d  pośw ięcen iem  schron iska  
nastąp iło  o tw a rc ie  szosy Łu bow o 
—  L ed n ogó ra , k tó ra  b ie gn ie  daw ­
nym  h is to ryczn ym  trak tem , k tó ­
rym  szed ł B o les ła w  C h to b ry  na 
spotkan ie  O tton a  3 -ego do G n ie­
zna.

BaH anaansooBn

G D Y N IA , 5. 7. W  kon ku rsie  
lo tn ic zym  „D ru g i z lo t  do m orza ", 
k tó ry  p o le g a ł na p ró b ie  o r jen ta - 
c j i  z  u w zg lęd n ien iem  reg u la rn o ­
śc i lo tu  na tra s ie  K o ś c ie rzy n a  —  
S u lęc in  —  K a r tu zy  —  R u m ja , 
p ie rw s ze  m ie js c e  z a ją ł p ilo t  M a ­
teusz z ob serw a torem  F rą c k o w ia ­
k iem  z aerok lu bu  gd a ń sk iego  na

m ie jsce  
z aero- 

R W D ,

ap a rac ie  R W D . D ru g ie  
—  b ra r ia  L ew a n d o w scy  
k lubu p om orsk iego  na 
3-cie m ie js c e  —  p ilo t  d r W iś ­
n iew sk i i ob se rw a to r  D ąb ros  z ae­
rok lubu P o zn a ń  na R W D , 4-te 
m ie jsce  p i lo t  C h rzan ow sk i z ob ­
se rw a to rem  R yb ick im  z a e rok lu ­
bu pom orsk iego  na ap a ra c ie  R W D

Tylko jeden szczęśliwiec
Gsiąsn?ł wysoko# 1000 m. w Ust! on owej

U S T J A N O W A , 5. 7 D o  po łu ­
dn ia  w  n ied z ie lę  n ie  b y ło  w  U s t­
ja n o w e j w a ru n k ó w  d la  lo tów . 
S ta rt  zo s ta ł lo z p o c z ę ty  d op ie ro  o 
god z  13.30, p rzy  s łabym  w ie tr z e  
po łu dn iow ym , w yn o szącym  od  5 
do 6 m etró w  na sekundę. S ta rt

’ i S  F a i H & y r A
w  katastro fie  autobusowej

W IL N O -  G. 7. D n ia  5 b. m. o 
godz. 8 ran o  w y je ch a ł z W iln a  
autobus w  k ieru n ku  N a ro c z y  A -  
utobusem  tym  je ch a ło  18 tu ry ­
stów , b y  sp ęd z ić  k ilk a  god zin  
nad  je z io re m  W  pob liżu  S łobót- 
ki, w  ją o w ie c ie  w ileń sk o  - t r o c ­
kim , spad ło  n a g le  ty ln e  koło  au­
tobusu i sam ochód w p a d ł na 
p rzyd ro żn e  d rzew o , ro zb T  się, a 
potem  s to c zy ł do p rzyd ro żn ego  
row u .

16 osób  odn ios ło  ran y , w tem  
c z te ry  c iężk o . K a ta s tr o fa  w y d a ­

rz y ła  się ok o ło  godz. J l.  N a ty ch ­
m ia s t zaw ia d om ion o  p o lic ję  w i­
leńską. k tó ra  w y s ła ła  ka retkę  po

g o to w i a. R an n ych  um ieszczono 
w  s zp ita lu  w  W iln ie .

Pw rm  L ^ zko ifiił
1 0 0  s p s r a f ó w  

te le fon iczn ych
PRZEM YŚL, 6- 7 W czoraj, w  go­

dzinach popołudniowych, przeszła 
nad Przemyślem burza, połączona z 
silną ulewą. W  czasie burzy piorun 
z niezwykłą siłą uderzył w  dziedzi­
niec za nową poczią. Piorun uszko­
dził około 100 aparatów telefonicz­
nych, paląc wszędzie bezpieczniki.

Był to jedyny piorun, jaki uderzył 
w  czasie tej burzy.

• *<t* i p' ■ i-ii

K lę s k i  iy w E o f c w e
w  S t a n i s ł a w ę  w © k l e m

S T A N IS Ł A W Ó W , 6.7. Nad te re  
nem  w o jew ó d z tw a  s ta n is ła w o w ­
sk iego  przeszedł w  c iągu  osta t- 
h lch  dw óch  dn i s z e re g  b u rz  g rado  
" y c h  z p io ru n am i, k tó re  p o c ią g ­
n ę ły  za  sobą o f ia r y  w lu d ziach  i 
w y rz ą d z iły  ogr-omne szkody w  te ­
go roczn ych  p len ach . B u rze  nad 
p ow ia ta m i roh a tyń sk im  j tlum ac- 
k m zn is z c z y ły  d oszczę tn ie  p lon y  
na p rzes tr zen i okoIo 4.000 m or­
go w, w  n iek tó rych  m ie js c o w o ś ­
c iach  pow . tłu m aelu egc  pada] du­
ży  g rad .

W  .Wierzbowicacn, pow . H oro- 
deńka, p io ru n  u d erzy ł w gro m a ­
dę lu d zi, p ra cu ją cych  na P 0 ' '1 
dw orsk ien t. Ś m ie rte ln ie  p o rań 'o - 
iiy  został Iwan K w aśn iu k , a k ilka  
in n ych  t>a°b  odn jusło lz e js z e  obra 
żen ią  i popaczen ia .

czasie  burzy, s za le ją c e j nad 
trzem a  m i f ) scow °śc ia m i pow ia tu

Skazanie pesła
z a  o s z c z e r s t w o

W  sąd zie  g rod zk im  V H I-g c  od­

d zia łu  od b y ła  s * l »  Uu- sobotę 
sp raw a  posła  K azinner... Dubia- 

s iew ic za . o sk a rżo n tg 1 po­
k rzyw d zo n ego  w  I łośnej  ̂ a erze  

au tobu sow e j in w a lid ?  w o jen n ego  
C zesław a  N ow o iczyń sk iegm

P o se ł D u b la s iew ic z  b y ł o:.Kar- 
zony z a rt. 255 k. k- o oszczers tw o  
m a ją ce  na ceiu  u b liżen ie  bTc 
czyńsk iem u , jak o  k o n ces jo n -r ju - 
s zow i autobusow em u. Sąd sk&«.ał 
p os ła  D u b la s iew ic za  na m ies iąc  

a resz tu  o raz  300 zl. g rzyw m

Kałusk iego, zab ite  zo s ta ły  od p io ­
runu 2 osoDy. W  B ohu szow ie, 
pow. R oh a tyn , p-orun zab ił r ó w ­
n ież  2 osoby.

o tw a r ty  by l p rz e z  5 god z in  i  w  
c iągu  teg o  czasu  dokonano 38 lo ­
tów , z k tó rych  n a jd łu ższe  trw a ły  
do 5 god zin

Jako zadan ie  dn ia . w yzn a czon o  
os ią g n ię c ie  w ysok ośc i 1 tys iąca  
m etró w  ponad m ie jscg  s tartu . —  
P ra w ie  w s zy s cy  zaw od n icy  o s ią g ­
n ę li w ysok ość  do 930 m etrów , a 
ty lko  jed en  zaw odn ik , p i lo t  Qx- 
fie rs k i, p rz ek ro c zy ł w ysok ość  ty ­
siąca  m etrów , w yk on u jąc  w  ten 
sposób zadan ia  dnia.

W szy s tk ie  lo ty  d z is ie js z e  b y ły  
lo ta m i c zysto  te rm iczn em i. M e- 
te c ro lo g ja  zap o w iad a  na ju tro  
w ia t r y  p o łu d n io w e  za s topn iow e- 
m i od ch y len iam i s ię  ku zach odo­
w i. I L c h y  p ion ow a  p o w ie tr za  

m a ja  b yć  bardzo n iezn aczne, 8 
w ię c  w aru n k i do lo tu  będą p ra w ­

dopodobn ie  słabe.

s 3 « r f o w ś

Awanturnicze sMzieln

H erpczenie Siaska
t r w a  ^ f z  p r z e  i w y

K A T O W IC E , 5 7. W  p o w iec ie  
p ru dn ick im  na Śląsku O polsk im  
zg e rm a m zo w a n o  o s ta tr  >o n astę­
pu jące  po lsk ie  n a zw y  m ie js c o w o ­
ś c i:  B rze źn ica  na B rese , G rab in a  
na G ęrsh a in , K om orn ik i na H&m- 
m ers fe ld . Ł ą c zn ik  na W 'iesen- 
g ru rd  O/S, M ok ra  na N assau  0,'S 
P rz y c h ó d  na W a ld fu r t ,  T w a rd a - 
w a  —  H arten au , W ilk ó w  na W il-  
lenau , Z a b ie rzó w  na H m te rw a l-  
de, Z aw ąd a  —  L ich ten  O/S, G ro- 
choluh  na E rb ersd u rf, P ię tn a  pa 
Teich kTu nd .

W ^ n i l c i  f 5 0 s i i 2w
2E C  n ić ta  &  i 2 p G S X

N ie d z ie ln y  d z ień  o f ic ja ln y  z a ­
koń cz ) ł o f ic ja ln y  sezon  w io sen ­
ny O d w to rk u  aż do 19 b m. w łą ­
czn ie  b ęd z ie  dodan ych  je s zc ze  8 
dn i w yśc igow ych .

GON. I., dysl. 2100 »ntr., nagr 1300 
zł. 1) Turenne ż. Gil!, i j  Łaps (24), 
2) Hetman II (21,5). W ycof. Haut 
Brion i Oiorgetta. W ygr w 2 14V2 s- 
ł. o 2 dług. lo t . 7.

GON. II., dyst. 2100 mtr., nagr. 
1 SCO zt. 1) Cnariatan j. Guljas, 3) 
Mcrci >30«, 3) Ontario ((3,5), 4) Loda 
(22), 5> Huragan IV (33), u) Anielka 
(55), 7) Menuet (7o,5). W ycof. la d y  
Daisy i Lutecja. W ygr. w  2.16'/2 s. 
w walce o szyję. 1 ot. 40,5, tr. 9,5—  
11-7,5

GON. III., dyst. 1S00 mtr., nagr. 
22u0 z t  1) Dyktator ż. Nowak, 2) 
Struna (12,5), 3) Gilza <4b,5), 4) EUo- 
ra (ló ), 5) Erus (35,5) Wycof. f ła -  
mand, lbicus, Dam i M rrat 11. W ygr. 
w  1.55 s. w  waice o 2 dług. Tot. $>, 
fr. 10,5— 8.5-

G O N  IV., dyst. 2200 mtr., nag' 
1000O zł. Handicap Chamoeiy. l) 
Mabdank ż. Varge, 2) Sandomierz 
09,5), 3) Łuk (74.5) i Orgia 8? =>, 5) 
Orlaauo (t.9), ó) Markita (47,5), 7) 
Orlean ( 17), 8) Maczuga (lo3 ), 9) M ay 
“  °u g  (419). Kłopot pozostał na star­
cie. W ycof Otello i Motłuna. W ygr. 
w 2 ,2i’/2 s. w waice u szyję. To l. 13,5 
{r- 7.5—'i , ,5 _ y _ io .

G O N, V ayst. 3goO mir., nagr 
400u zl Płoty. 1) Nurt j. Raniewicz, 
2) Gawęda (29,5), 3) Irkut (22,5), 4)

Hultaj (204), 5) Elipsa W ygr.
w  3 A}'/2  s. ł. o 7 dl. lo t .  lo,5, fr. 7,5 
—9-

GON. W., dyst _200 mtr., nagr. 
10000 zl. Handicap „Kord iana". ) )G r a  
wer ż. Łomianko i Babinicz i. jago- 
dziński, 3) Łokietek (18). 4) Nalewka 
(31), 5) Kazbek (59), 6; Akcept (130), 
7) Wicher lii (52), 8) Loridan (18), 9) 
Dell (25,5), 10) Rewers (51,5) W ycof. 
Toreadore 1 Hamilcai. W ygr. w  2.i9>/2 
s. w walce leb w  leb. T o t 4?,5--47,5, 
fr. 21,5-2U,5— 50.

GON. VII., dyst. jouO mtr., nagr. 
2400 z*. 1) Masoacre j. Pule, 2) Jan- 
tos (20,5), 3) Styl (21,3), 4) Donetta 
(35), 5) harma (57), b) Hiputeza (% ,5j 
/| Ottawa (i5b,5), 8) Kryniczanka
(22.5). W ycof. Tęczyn. W ygr. w 
1.4I Vd s. o 44 dług. Tot. 34, fr 10— 8 
— a,t>~

G O N  y ilj.,  uyst. 21u0 mtr nas r. 
lb00 zł. i )  l.evico ż. Gili, 2) M agli 6* 
(100), 3) Admlrątoi (48,5), ł )  Koya- 
Jiste (24,5), 5) Valdivia ( 19), b) K io  
pidło (43,6) 7) Lun, Jll (61,5), 8)
Kwestarka B. W. 347). W ycof. ItnpaS 
HI. W ygr. w  2.17'/2 S- P^w. o %  dl 
Tok  15, fr. 8— 17,5--10,5-

GON. IX  , dyst. 2IU0 mtr., nagi 
1400 zł. i )  Nuta ż. Gili, 2) Mozeila 
h 4 j i Am ora 111 (103), 4) K  iboga
(48.5), 5) B aayu  121). 6) Tokawa 
(100), 7) Kalina 11 (96,5), 8) Lahor 
(239). W ygr. w  2-18 s. pewnie o l'/2 
dług. Tot. 17 fr. 7— 6,5— 12-

Zagraniczni M a r z e
zwycEfźjfli pciskfth na Dyitasacfi

cko - w ęg ie rsk a  (K o co u rek , Schm ą 
derer, M em eth , P e lv a s s y ) w  s ła ­
bym  czas ie  5:11,4, p rzed  zespołem  
polsk im , k tó ry  m ia ł czas ty lk o  0,2 

aek. gorszy-
W  kon ku ren cji tan dem ów  z w y ­

c ię ż y li M ich a la k  —  S ta rzyń sk i v  
czas ie  13 sek. p rzed  b raćm i B rysz-

N a  B yn asu ch  od b y ły  s ię  m ięd zy  
n a rodow e zaw ody  ko la rsk ie .

W  m ięd zyn u rodow em  spotkan iu  
sp r in te ró w  zw y c ię ż y ł A u s tr ja k  
K ocou rek  w  13 sek. p rzed  W ę g ra ­
m i P e lva ssy  i M em eth cm . C zw ar­
tym  b y ł S zpa lersk i p rzed  Ł ę c z y ń ­
skim

W  w yśc igu  o lim p .jsk im  na J 
km. ą w y c ie ży ła  d ru żyn a  austrja-1  d z ik ów  zw y c ię ży ł K u ch a rsk i. , ^  ko w , a m -anowi- ig t

W IS Ł A  —  Ś L Ą S K  2 :0
W  Ś w ię to ch łow ica ch  W is ła  w 

m eczu  o m is trzo s tw o  l ig i  poKona- 
la  Śląsk 2 :0  (1 :0 ) .  Z w yc ię s tw o
W is ły  b y ło  zasłużone, g d y ż  d ru ­
żyna krakowTska była  lepsza, g ó ­
row a ła  w  polu , b y ła  le p ie j dyspo­
now ana s trza low o . P o za tem  prze  
w a ża la  p rzez ca ły  c zas za rów n o  
techn iczn ie , jan  i tak tyczn ie . 
Śląsk, k tó ry  w y s tą p ił b ez G oda 
zap rezen to w a ł się na t le  doskona­
le j  g r y  W is ły  dość b lado. P ie r w ­
szą b ram kę zdobył w  7-ej m inucie  
K opeć , a w yn ik  dn ia  u s ta lił po 
p rz e rw ie  S o łtys ik .

N a  m eczu  doszło do n ies łych a ­
nych aw an tu r. P u b lic zn o ść  r zu c i­
ła  s ię  na g raczy  W is iy . P o b ito  m. 
in. J ez ie rsk iego  i ^p o liczkow an o 
K o t la rc zy k a  I. D oskon a ły  sędz ia  
tych  zaw od ów  zn a jd ow a ł s ię  ca­
ły  czas pod te ro rem  pu b liczn ośc i, 
k tóra  mu g ro z iła  pob ic iem .

W is ła  op u śc iła  m ias to  pod 
eskortą  p o lic j i  k on n ej i p ie sze j. 
N ieb y w a łe  te a w a n tu ry  w y w o ła ­
ły  na Śląsku ba rd zo  p rzyk re  w ra ­

żenie-

Ł . K . S. —  W A R S Z A W IA N K A  3:1
M ecz  Ł . K . S. —  W a rs za w ia n ­

ka, ro ze g ra n y  w  W a rs za w ie , za ­
k oń czy ł s ię  zasłużonero z w y c ię ­
s tw em  Ł . K . S. w  stosunku 3:1 
(1 0 ),
‘ W a rs za w ia n k a , k ió ra  w y s tą p iła  

bez Sm oczka i G w oźd z iń ak iego  
g ra ła  słabo, za w iód ł zw łaszcza  
atak. P ro w a d zen ie  zdoby ł w  29 
n in .  p ie rw s ze j p o ło w y  Sow iak , 
w y ró w n a ł w  18 w in  d ru g ie j po­
ło w y  P iry c h . D a lsze  2 b ram k i d la 
Ł K S  p ad ły  w  29 i 40 m in. ze s trza  

, 'u  W o ls k ie g o  i K ró la .

K U C H  —  P O G 0 3  1:1
R o zeg ra n y  w e L w o w ie  m ecz l i ­

g o w y  pom ięd zy  P o g o n ią  a R u ­
chem , zak oń czy ł s ię  po b a rd zo  za ­
c ię te j w a lc e  w yn ik iem  ni iro zs trzy  
g j i ię ty w  1 1. D o p rz e rw y  p ro w a ­
d z ił R uch  1:0. Z a w o d y  m ia ły  bar- 
dzó c ieku w y p rzeb ieg . L ep szą  dru  
żyn ą  b y ła  n aogó l P o g o ń , k tó ra  m i­
m o re z e rw o w e j l in j i  napadu (z  
p ie rw s ze j d ru żyn y  g ra l i  jed yn i, 
M a tja s  I  i L u c h te r ) w a ła  n iem al 
p rz e z  ca ły  esas zaw od ów  p rz ew a ­

gę-
P ro w a d zen ie  zdobył R uch w  4 

m in  ze s trza łu  P e te rk a . N a s tęp ­
n ie  in ic ja ty w ę  p rz e jm u je  P ogoń , 
a le  w  tym  ok res ie  g ra  p rzez  20 
m in- bez W ilim o w sk ie go , k tóry  
zd e rz yw szy  s ię  z Jeżew sk im , m u­
sia ł op u śc ić  boisko. P o  p rz e rw ie  
P o g o ń  m a da lszą  p rzew agę , a 'ę  
d op ie ro  w 75 m in. udało s ię  M a- 
t ja so w i w y ró w n a ć .

D Ą B  r*- L E G J A  2 :1
M ecz  D ą b - -L e g ja  w  K a to w i­

cach  zak oń czy ł s ię  zw yc ię s tw em  
Dębu 2 :1  (0 :1 ) .  Z aw od y  s ta ły  na 
niskim  poziom ie, a ok resam i g ra  
sp raw ia ła  w ra żen ie  b ez ład n e j ko­
pan in y . L e g ja  jak o  ca łość  była  
lepsza , a le  z je j  d ru żyn y  m ożna 
\v> różn ić  n a jw y ż e j Cebulaka. Z w y  
c ięs tw o  Dębu by ło  ra c ze j dziełem  
s zc zę ś liw ego  w ypadku . P ie rw s zą  
bram kę zdoby ła  L e g ja  p rzez  G ra ­
b iń sk iego . W y ró w n a ł H erm an  po 
p rz e rw ie , a d ecyd u ją c ) punkt zdc 
był O gó rek  z k arn ego .

G A R B A R N IA — W A R T A  1:0
W  K ra k o w ie  po nu dn ej i n ie in - 

te re su ją ce j g rz e  G a rb a rn ia  poko­
nała W a r tę  1 :0  (0 :0 ) .  D o p r z e r ­
w y  g ra  b y ła  rów n orzędn a , p rz y ­
czem  W a r ta  m ia ła  w ię c e j d ogod ­
nych m om en tów  podbram kow ych , 
jed n a k  a tak  W a r ty  za w o d z ił s trza  
Iow o. P od  kon iec  p ie rw s ze j poło­
w y, g ra  s ta ła  s ię  os tra  a naw et 
b ru ta ln a , w  czem  c e lo w a li zaw od ­
n icy  G arbarn i. O fia rą  b ru ta ln e j 
g r y  pada F on tow icz , k tó rego  w  le ­
żą ce j p o zy c ji zboksow ał P a zu rek  
I I . , a W ile z k ie w ic z  w y m ie rzy ł c ios 
p ięśc ią  w b rzu cn  sto jącem u  bez

T A B E L A  L IG O W A
Pc niedzielnych meczach o mi* 

strzostwo ligi tabela przyb ra ła  
następujący w ygląd :

Bójki p iłka rzy  — W isła ped eskortą policji
p iłk i zaw od n ik ow i W a r ty  P a w la ­
k ow i, k tó ry  pad ł na ziem ię . W y ­
k luczony p rzez  sęd z iego  kap itan  
dru żyn y W ile z k ie w ic z  n ie  chc ia ł 
opuścić  bo,ska i u czyn ił to dop ie ­
ro po d łu ższych  p e rtra k ta c ja ch .

Po zm ian ie  pól G arbarn ia , g ra ­
ją c  w  dzies ią tkę , zdobyw a  w  4 
m in. jedyn ą  bram kę dnia. s tr z e lo ­
ną p rzez  P a zu rk a  I  w  zam iesza ­
niu podfcramkov/em. Od te j ch w ili 
g osp od a rze  s ta ra ją  s ię u trzym ać 
w yn ik , co im się udaje  m im o p rze ­
w a g i W a r ty  w  osta tn ich  m in u ­
tach.

g ie r pkt,

1 ) Ruch 10 16:4

2 ) W is ła 10 13:7

3 ; G arbarn ia 9 12:6

4 ) P ogoń 10 11:9

5 ) Ł . X S. 10 9:11

6 ) W a rsza w ia n k a 9 8:10

7 ) W a rta 10 8:12

8 ) D ąb 10 8:12

9 ) S iąsk 10 7.13

10) L e g ja 10 6.14

4.43 m. sltoczył tycze;
am erykański lekkoatleta  Varoff

Pławczyk mistrzem Polski
h  1 0 -b o ju  le k k o a t le ty c z n y m

D ru gi d z ień  10 bo ju  lek koa tle ­
ty c zn ego  w  B yd go szc zy  p rzyn ió s ł 
duży sukces P ła w czy k o w i, zw ła ­
szcza cenne b y ło  zw y c ię s tw o  P ła w  
czyka  nad G ie ru tto  w  rzu c ie  
oszczepem .

N a  110 m. p rzez  p lotK i w y g ra ł  
P ła w c zy k  w  czas ie  16,4 sek., 
p rzed  G ie ru tt  17,3 i Ł opu szyń - 
sKim 17,9.

D ysk  w y g ra ł  rów n ież  P ła w czy k  
38,75 m, p rzed  G ie ru tto  38 67 i 
JawOł^sktm 35,90.

W  oszczep ie  zw y c ię ż y ł znow u 
P ła w c zy k  54,22 m. p rzed  G ie ru tto  
52,18 i Jaw orsk im  45,01,

W  tyczce  tr ,u m to w a ł w  da lszym

c iągu  P ła w czyk , u zysku jąc 365 
m., p rzed  M ac iow czyk ie ra  350 1 

G ieru tto  330.
1500 m w y g ra ł  Łopu szyń sk i 

4:58,2 p rzed  M a łeck im  5 m in., 
M a c iow czyk iera  5:02,4. P ła w czy k  
u zyskał czas 5 :24,4, a G ieru tta  
5:16,4

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji p irn rs z t ' 
m ie jsce  i ty tu ł m is trza  P o lsk i 
zdobył P ła w c zy k  ( AZS — W a rs za ­
w a ),  o s ią g a ją c  6,687 pk t 2 ) Gie- 
ru i to (W a rs za w ia n k a ) 6,028 pkt., 
3 ) M a c io w czyk  (S ok ó ł —  Ł > d ź ), 
5,332 pkt., 4 ) M a łeck i, 5 ) Ł op u ­
szyńsk i, Ot Jaw orsk i, 7 ) B ys try , 
S ) S a ch n ow sk i

Walasiewiczówna trenuje się
n;* pokładzie „Batorego”

Z pokładu  „B a to r e g o " ,  p łyn ące ­
g o  obecn .e  po A tlan tyk u , do­
noszą, że W a la s iew ic zó w n a  czu je  
s ię dosKonale. K ie ro w n ic tw o  s ta t­
ku u m oż liw iło  W a la s !ew ic zów m e

p ro w a d zen ie  s ta łych  tren in gów  
na posiądzie.

„B a to r y "  ma p rzyb yć  do K op en ­
h a g i dn. 9 b. m, a s tam tąd  bezpo­
średn io  ju ż  dc G dyn i.

Słć^e wyniki ian
ne m istrzostwach i. atl. Polski

VC drrgitn dniu kobiecych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski nie osiągnię­
to żadnych rewelacyjnych wyników. 
Zawód sprawiły przedewszystkiem 
nasze reknrdzistki: W ajsówna i Kwaś 
niewska w  swych popisowych konku­
rencjach w  rzutach dyskierr i oszcze­
pem. Obie wprawdzie odniosły bez­
konkurencyjne zwycięstwo, ale żad­
nej z inth nie udało się uzyskać w y­
niku nawet zhliżoncga do rekordu.

Szczegółowe wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się następu­
jąco:

200 ffi: 1) Staruszkiewiczówna 28 
sek., 2) Daszmówna 28,9 m, 3) Hie- 
rciumówna, 4 ) Gawrońska.

Dysk: 1) Wajsówna 42,55 m. 2)
Cackowska 35,72 
35,17 m.

sek

2)

czówna (Sokół— Giódziądz) 13,<S 
4) Chrzanowska (Warsz.).

800 m. ] )  Nowacka 2:27,0 —  
Horsteinównr 2:33,6 _  3) Wodmcka, 
4) Kwasibońska.

Wdał: 1) Wenciównn 5,08 m, ? ) 
KamińsKa 4,$9 m, 3) Swiętkówna 4,83 
m, 4)  Slęmczewska, 5) Daszutówna.

Oszczep: 1) Kwaśniewska 42,71 m> 
2) Smętkówna 35,41 m, 3) DutkównŁ 
33,27 m, 4) Noskiewiczówna.

4X200 m: 1)  Makaki -  KraKÓAt 
w  czasie 1:59,3 —  2) Warszawianka 
2:04.

W  ogóir.cj punktacji pierwsze miej­
sce zdobył Sokót Grudziądz, osiąga- 

.... jąc 74 pkt. Następne miejsca zajęły:
ffl, 3) Ćejzikówna 2) Warszawianka 5,4 put., 3) Maknbi

I Kraków 56 .pkt., 4) SoR.n — Łódź 52 
100 ni 1) Batiukówna 13,2 sek., 2)1 pkt., 5 Zw. Strzelecia Lw ów  34 pkt,

Gotlibówna > nierś, 3) Starnszkiewi- 6) Łódzki Klub Sportowy 25 P^Ł

isfiMfg tUnscia
olim pijczyków  w  szabli

ke. W  sp rin te rsk im  w y ś c ig u  m ło - js k a n o  sze reg  doskon a łych  w yn r

N a  lek ko a tle ty czn ych  zaw odach  
am erykańsk ich  w  P im c e to w n . za ­
w odn ik  V a r o f f  z San F ran c isco , 
ustanow ił n ow y  rekord  św ia ta  w  
skoku q ty c zce  w yn ik ,em  4 43 cmt. 
P op rzedn i rek o rd  n a leża ł do B ro ­
w n a (U S A )  i w y n o s ił 439 cm- 

N a  tych  sam ych zaw odach  F or- 
res t T on n s  w j  rów n a ł rek o rd  św ia  
ta  >v b iegu  na 110 m- p rzez  p»oth i 
w yn ik iem  14,2 sek.

W  k on ku ren c ji ju n jo ró w  uzy-

200 m. —  R u den k ircbcn  21.2 
sek., 800 m —  H obbs 1 :52,8 sek., 
w zw y z  —  John W ilh a m sen  193 
cm., 400 m. —  A rn o ld  M ilro s e  
48.9 sek., 1500 m  —  F red r ick so n  
4:00,6 sek., 400 m. p ło tk i —  P a t- 
terson  52 sek-, w d a ł —  W iiL a m s  
741 cm., kula —  D a n ry  T a y lo r  
15,03 m., dysk  —  H u gh  E r io g h  
47,91 m.

W yn ik ó w  ju n io ró w  m oże  śm ia ło  
p oza zd rośc ić  rep re zen ta c ja  o lim - 
p,j®ką Polski.,

;. —  —

W  W a rs za w ie  od b y ły  s ię  os ta t­
n ie  e lim in a cy jn e  zaw ou y  olim pi.,- 
sk ie w  szab li.

R ep re zen ta c ja  o lim p ijsk a  w  
sk ła d z ie : Sobik, Suski, Spgda, D o ­
b row o lsk i, haczyk , r o z e g ra ła  k i l ­
ka spotkań z zespo łam i kom bino­
w anem u  W  sobotę rep re zen ta c ja  
pokon ała  p ie rw s zy  zespół kom b i­
n ow an y  w  stosunku 25:0 , a d ru g i 

—  11:1.
W  n ied z ie lę  r ep re zen ta c ja  ro ze ­

g ra ła  da lsze  dw a spotkan ia . W  
p ie rw szem  o lim p ijc zy c y  pokon ali 
d ru żyn ę P o lic y jn e g o  K . S K a to ­
w ic e  18:7. W  d ru żyn ie  k a tcw ic -

k tó ryk ie j w y ró żn ił  s ię  Paszek , 
w y g ra ł 3 spotkan ia

W  dru g iem  spotkan iu  kom bino­
w an y  zespół w  sk ła d z ie : L a sk o w ­
ski, F a ra n d a , M ycz, S zem p iiń sk i 
o ra z  pa zm ianę P aszek  i K a c z ­
m arczyk  odn iós ł spnsacyjn e  zw y ­
c ięs tw o  nad zespo łem  o 'im p :jsk im  
13:12.

P u n k ty  d la o lim p ijc zyk ó w  zd o ­
b y li : D ąb row sk i 3, Segda, Zaczyk 
i Sobik  po 3, Suski —  i .  D la  ze­
społu kom b inow anego punkty  zdo 
b y l i :  T a ra n d a  4, Lask ow sk i 3,
K a czm a rc zyk  i N y c z  po 2, P aszek  
i S zem p iiń sk i po 1.

T r s j f  r i ^ s r d y  P e l s k i
na m śstas tw ach  pływackich Śląska

4 X 1 0 0  m, s ty lem  dow o ln ym  pań
—  E K S  6:10,4.

3 X 1 0 0  s ty lem  zm iennym  pań —
H akon cb  E ie lsk o  4 'oS *

3 X 1 0 0  s ty lem  zm iennym  pan ów
—  E K S  3:54,4.

N a  p ływ a ck ich  m istrzos tw ach  
Ś ląska, uzyskano szereg  dobrych  
w yn ik ów , a m. in, pob ite  t r z y  r e ­
k ordy  P o lsk i w  s z ta fe ta ch . N o w e  
rek o rd y  u sta lon o  w  n a stęp u :ą- 
cych  k on ku ren c jach :

K b j ? k s r z 3  n i e  z w ia l i

100 m. za zw yc ięscam i.

e g iim in u  oS^mpalsk^gD
W e W ro c ła w iu  od b y ły  s ię  m ię- m ie js c e  na 4 s ta r tu ją ce  

d zyn a rod ow e m is trzo s tw a  k a jak o ­
w e  W ro c ła w ia  z udzia iem  p o lsk ie j 
k a ja k o w e j d ru żyn y  o lim p ijs k ie j.

P o la c y  s ta r to w a li w  dw óch  kon 
ku ren c jaeh , o s ią g a ją c  n ieszcze ­
g ó ln e  w yn ik i. W  sk fadaaach  P r z y ­
by lsk i i N o w a k  z a ję li  tr ze c ie  i 
os ta tn ie  m ie js c e  o 1.000 m. za 
zw yc ięscam i.

W  kajakach 'sztywnych B ara ­
niak i Korowski uzyskali drugie

osady o

n a  H a S i o r c s

B A R C E L O N A , 5 7 P o isk i sta­
tek  szk o ln y  „ Is k r a " ,  po k ró tk im  
p ob yc ie  w  Cad iz, za w in ą ł dc por­
tu P a lm a  na M a llo rc e  (w y s p y  E»> 
le a r s k ie ).


